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Zbyteczne wyrzucanie milionów
z krzywdą skarbu i księgarzy polskich

W  dziedzinie przywozu ks.ążki 
obcojęzycznej do Polski utrzymu­
je  się, trw a jący od szeregu lat 
nienormalny, zly, a stosunaowo 
bardzo kosztowny dla budżetu 
państwowego zwyczaj. Z zesta­
wień ogłaszanych przez Główny 
Urząd Statystyczny wiadomo, ie  
Polska corocznie zakupuje książek 
i czasopism np. niem ieckich na su­
mę siedmiu do ośmiu m iljonów  
złotych.

Z ogólnej sumy wartości impor­
towanych książek część tylko 
sprowadzana jes t za pośrednic­
twem księgarstwa polarnego. Bar­
dzo poważną ilość książek i  cza­
sopism, zwłaszcza niemieckich, 
polskie instytucja naukowe, dys­
ponujące funduszami z budżetów 
państwowych, także nasi uczeni, 
praktykujący zawodowcy i olbrzy­
mia ilość osoo prywatnych spro­
wadza bezpośrednio od w ydaw ­
ców i księgarzy z W iednia, B erli­
na, Lipska, Paryża i t p. W  tych 
wypadkach Polska płaci za książ­
ki te i czasopisma petne ceny ka­
talogowe. Każdy z zamawiających 
ponosi nadto każdorazowo od 
dzielne koszta transportu z zagra­
nicy, opłaty manipulacyjne i t. p

Tymczasem, gdyby te artykuły 
sprowadzano za pośrednictwem 
księgarza polskiego, dla nabywcy 
polskiego byłyby one w  tej samej 
cenie, a nawet tańsze, bo księgarz, 
polski sam. ponosi koszta przesył­
ki, w  kraju pozostaw ałoby 'z w y­
syłanych dzisiaj zagrań,cę sum 
25— 30 proc , stanowiących rabat 
księgarni krajowych, należny im 
z tytułu m iędzynarodowego po­
średnictwa handlowego. Zyskało­
by na tem księgarstwo polskie, 
zyskałby też skarb państwa przez 
zwiększenie w pływ ów  z podatku 
obrotowego i dochodowego od księ 
garń, zafatw.ających te tranzak­
cje. Dziś te kw oty przepadają i 
dla księgarstwa i dia skarbu.

Pow oływ an ie się na legendę o 
rzekomej n iesprawiedliwości księ­
garstwa polskiego jest argum en­
tem, opartym  na niespraw iedliwej 
i fa łszyw ej op in ji. podtrzym ywa­
nej i  celowo szerzonej we w ła­
snym in teresie przez grasujących 
bezkarnie agentów i kolporterów  
zagranicznych. Jeżeli nawet zda­
rzało się w  okresie powojennym, 
że tu i ówdz.e sprawność księ­
garń w  Po lsce pozostaw iała co 
nieco do życzenia, to przyczyną 
tego były ogólne ciężkie okolicz­
ności, w  jak ich  kraj się znajdo­
wał. I  w łaśnie przez pop-erume 
księgarń krajowych, nrzez korzy 
stanie a ich pośredn.ctwa w spro 
wadzamu książek zagrań cznych 
należy dopomóc księgarstwu pol­
skiemu do wydobycia się z obec­
nego stanu w egetac ji n_ pcziom 
godny zasług tego zawodu w’ prze­
szłości. K sięgarstw o ma przecież 
do spełń,enia w  Poisce odrodzonej 
n iem niej ważne zadania i obow ią­
zki Jest faktem  niezaprzeczonym, 
te  posiadamy dziś w  kraju cały 
szereg bardzo doorze zorganizo­
wanych i w zorowo pracujących 
o ficyn  księgarskeh, a liczba ich 
w  m iarę udzielanego przez współ­
pracę poparcia bęazie stale w zra ­
stała.

dylowych jak i manipulacyjnych, 
jak ie niem ieccy producenci książ­
ki o feru ją  bibljotekom, instytu­
cjom naukowym, a również odbior 
com prywatnym w Polsce, byle u- 
trzymać bezpośredni kontakt, w y ­
kluczający pośrednictwo księga­
rza polskiego. Im norter niemiecki 
doskonale sobie oblicza, o ile w ię ­
cej przysparza wówczas swemu 
państwu w alu t za porto i opako­
wanie, nie płaci od tych sprzeda­
ży (jako od eksportowych) podat­
ku obrotowego i zarabia o 25— 30

proc. w ięcej, gdyż taki rabat mu­
siałby odstąpić księgarzow i po l­
skiemu, a w  sumie stanow ilooy to 
okoio dw'óch m iljonów  złotych, 
oszczędzonych przez Polskę —  
tylko na im porcie samej książki 
niem ieckiej. N ie  dziw ią nas te za­
b iegi organizacyj księgarstwa nie

Przeg ląd  p r a s y

mieckiego w  celu dalszego korzy- stwo. czemu, oczyw iście P- Stp.- 
stama z dogodnego dia nich stanu 
rzeczy —  wydać się jednak mus. 
dziwne, gdy nasze po lsk i" czynni­
ki, o tych sprawach decydujące, 
taki stan rzeczy tolerują.

na p!ał formie obrony naczelnego ce­
lu sw ego istnienia —  swego państwa, 
że takie organizacje są głęboko cho­
re i dla państwa szkodliwe. A lbo­
wiem kapitalny i zasadniczy sens 
istnienia partyi politycznych polega 
n? tem, ~e reprezentując m*eresy po­
szczególnych grup społecznych i kie­
runków aspiracji narudowych, ułat­
wiają one jednoczenie się iiaiodu dla 
osiągania celów wspólnych".

Zająw szy takie stanowisko po- 
nadklasowe i ponadgrupowe, p. 

czyński się przeciw staw ia : Stpiczyński g łos i:
, Trzeba stwierdzić wyraźn.e, Jic „P o  mowie gen. Rydza - Str.igitgo 

organizacje polityczne, które, bv za- wygłoszone,: na Zjezdzie Legjomstów 
cŁ„wai swoje szanse utrzymania się. muszą odpaść wątpliwości, czv w
na widowni publicznej, muszą żabie- zamierzeniach pracy nad kohsjhca-
gać, by naród nie skonsolidował się I cią narodu na platformie obrony bra-

JE D N A  P A R T J A

Przem ów ien ie Generalnego In ­
spektora Sit Zbrojnych, gen Ry­
dza - Śm igłego na zjeżdz,e Leg jo - 
listów, prasa p re zą d o w a  opatru­
je  licznem i komentarzami. L ew i­
cowy „K u r je r  Poranny" w  arty­
kule p. Stpiczyńskiego dowodzi, 
że ktoś chce zatom izować, roz- 
proszkować polskie społeczeń

W Polsce dziesięć razy więcej żydów, niż w Palestynie
l  i m  dc oi ci(??u pięciu wieków

W Warsiitwie 95 proc. źydaw w kapelasznictwie, 86,5 w zegarmistrzcstwie, 68,3 w krawiec w«e!
Żydzi stanowią w  Polsce cirugą 

pod względem liczby grupę mniej 
szościową idąc po Rusinach w 
olbrzym iej liczb ie 3.150.000 do 
3.200.000 ludzi. Gdy Rusini stano­
wią jednak etnicznie bliski nam 
zespół, żydzi tworzą odrębny na­
ród, reprezentujący odmiennie 
krańcowo rożne od naszych: psy­
chikę i etykę.

Ten „m iędzynaród", tworzący 
na naszych ziem iach jakgdyby 
,.państw'o w  państw ie", nie posia­
da jednolitego terenu, na którym- 
by się skupiał, w rkazu jąc jedynie 
silne tendencje do gromadzenia 
się w  miastach. Poza miastami 
niemal n igdzie w  Polsce żydzi nie 
tworzą zwartych skupisk.

Żydzi, stanów.ąc \y Poiscp oko­
io 10 proc. ludności, skupiają się 
nierównomiernie. W  w ojew ódz­
tw ie poleskim stanowią w  stosun­
ku do ogółu ludności 17,7 proc., 
w bńłostockiem  14.8 prcc., w  war 
szawsldem 14,5 p roc , w  krakow- 
skiem 7,7 p”oe., w  poznańskiem 
0,5 —  na.,niższy- procent żydów  
wykazuje Pomorze. 

K O N C E N T R A C JA  W  M IA S T A C H
W  r 1925 w  652 miastach p o l­

ski, liczących łącznie 6.053 58$ 
mieszkańców, było 2.138.159 ży ­
dów —  t. j. 32 prcc.ł .N a jw ięce j 
liczbowo m iały żydów i W arsza­
wa 310.000 i Lódź 156.000, z w ięk 
.szych miast procentowo na jbar­
dziej zażydzonemi były : B ia ły ­
stok, aż 51,6 proc., Lublin 39.5 
proc.., W ilno 37.8 proc., przyczem 
łjodź m iaia skalę niższą, bo 34,5 
proc., tak jak  i W arszawa, w  któ­
rej odsetek żydów wyn iósł 3o ,l 
ogółu ludności.

Z A L E W
P ierw szy  spis ludności żydów 

skiej w  Polsce, dokonany w  r. 
1765 przez adm inistrację polską, 
wykazał 429.367 żydów, w  końcu 
X V II I  wieku na ziem iach polskich 
było ju ż około 600.000 żydów, gdy 
jeszcze w  X V  wieku na L itw ie  i w 
Korcn ie nie było ich w ięcej niż 
20 .000 .

Znamienne jest, że ilobć żydów  
w Polsce w okresie pięciuset lat 
wzrosła j 20.000 do 3.200.000, t. j. 
zw iększyła się 160 razy ! Uderza 
fakt, że w zrost ten je s t na prze­
strzeni tego czasu bardzo m eró w  
nomierny, i nie wynika w swej 
gtowne.i masie z  przyrostu  natu-

U K Ł A D  Z A W O D O W Y  ŻYDÓW

Jak przedstaw ia się dziś ukiad 
zawodowcy ludności żydowskiej w 
Polsce? Żydzi dominują w han­
dlu i przemyśle, a obecnie próbu­
ją  przerzucać się i na rolę Ostat 
trio- naprzykład poza szeregiem 
kursów, przysposabiających mło­
dzież żydowską do pracy na roi, 
(w  teorji w Pa lestyn ie ), dal się 
zauważyć silny napływ żydów do 
wyższych zakładów roln iczo-ler- 
nych, jak  chociażby w  warszaw­

skiej S G G. W I Szkole G łównej w a li handel hurtowy i najdreb-
. . . . :   ł___ J _ 1 C. 7 (!

Gospodarstwa W ie jsk iego ) 

P R Z E W A G A  W  H A N D L U  

Handlem zajm uje się 34,5 proc 
czynnej zawodowo Judności ży ­
dowskiej, podczas gdy z pośród 
reszty ludności czynnej zawodo­
wo w hardlu, b ierze udział zaled­
wie ponad 1,5 proc Z handlu w  
Polsce utrzym uje się około 40 
proc. żydów i ledwo 2 proc. ludno 
ści n ieżydowskiej.

Żydzi niemal w  całości onano-

Alias niemiecki
który należy bojkotować

W  niemieckim atlas,e Knaura, 
wydanym na rok 193G, znajduje 
się rubryka „Handelssprachen", 
w  której wym ienia się jako ję zys j 
handlowe, w zaokrąglonych m iljo  
nach: język  chiński (484), hindu 
ski (282), angielski ( 210), rosyj 
ski (J 74), niemiecki (115). fran ­
cuski (100), hiszpański (85 ), ja ­
poński (74 ), wioski (52 ), m alaj- 
ski (48 ), portugalski (-10), arab­
ski (17 ), holenderski (12 ), grec­
ki ( 10).

W śród w j m ienionych niema —

jak tc łatwo dostrzec —  języka 
polskiego A  szkoda, bo przecież 
tych porrrjanych Polaków' jest 
jak ieś 40 m iljonów  i w ielu  z nich 
kupuje w łaśnie ten atlas, w  w ięk 
szych ilościacn zalegający wysta 
wy księgarń polskich. A  możeby 
tak na to bojkotowanie Polski od­
powiedzieć zorganizowanym  bo j­
kotem atlasów  i innych wydaw- 
n ictw  Knaura i naliczyć w ten 
sposób niemieckich wydawców 
prym itywnych zasad szacunku 
dia naszego kraju?

Praw o r Sąd
CZV ROBOTNIK K T u R Y  BE7 ZA I znanem powszechnie bezrobociu od 
S I RZEŻEŃ PRZYJM OW AŁ PŁACĘ i robotnika wymagać nie można.
NIŻSZA NIŻ PR ZE W ID ZIAN A  W 
UM OW IE ZBIOROWEJ MOŻL żĄ - 
D A c  Z A P Ł A T Y  W YŻSZEJ PENSJ. 
PO ? \KO \CZENIU  STOSUNKU 

T P A L Y ?

ralnego. Zarówno okresy prześla- 
Jak bardzo za leży firm om  zagra- dowań żydów  w  Europie, jak  i o- 

nicznym. zwłaszcza niemieckim, icresyi c0 dziwnie się zbiega i uzu 
na utrzymaniu dotychczasowego pełnia, słabości Polski, są wiae- 
stanu rzeczy, dowodem mogą słu- n ie momentami wzm ożenia się na 
żyć propozycje u lg i u łatw ień kre- pływu żydów.

Przed Sądem Pracy w  Ledzi zna­
lazła się sprawa trzecli robotników 
tkackich, którzy skarżyli firmę Z o 
doplacen.e im różnicy między pensją, 
jaka pobierali w  ciągu roku rzeczywi- 
ś.ie j tem, co winni byli otrzymywać 
na zasadzie umowy zbiorowej. Po­
zwana f.rma broniła swego stanowi­
ska,' twierdząc, że robotnicy mogli 
zgłaszać swe pretensje co dc kwoty 
piacy w  czasie gdy pracowali, a po­
nieważ tego nie czynili, postępowanie 
ich jest n.emoraine.

Sąd w  całości uwzględnił żądamc 
pracowników i podał w  motywach, 
że: blęanem jest mniemanie, uznające 
przyjmowanie przez robotnika wyna­
grodzeń.a n eszego bez zastrzeże ń i 
wystąpienia później na drogę sądową 
o liooiacerje różnicy *.a postępowanie 
nieuczciwe i niemoralne. N e ulega 
bowiem wątpiiwości, że gdyby robo­
tnicy na odmowę podwyższenia płacy 
odpowiedzieli, że narazie przyjmuią 
piacę niższą, ale w  przyszłości zaskar­
żą różnicę między tą plącą a wyższą, 
należną im wedle umowy zbiorowe), 
pozwana firma wypowiedziałaby im 
służbę i robotnicy znaleźliby się bez 
pracy i zarobku; takiego zaś naraża­
nia swej egzystencji życiowej

CZY PR ACO D A W C A M uZE ŻĄ )AĆ  
u l » PRACO W NIKA  U M YSŁO W EG O  
W Y K O R Z Y S T A Ń .A  PRZYSŁUGU JĄ­
CEGO MU URLOPU W  OKRESIE 
TRZYM IESIĘCZNEGO W Y PO W IE  

DZENIA?
W  listopadzie ub. r. firma B. w 

Warszawie wymów ia swemu pracow­
nikowi p. J pracę. W obec tego, że p 
J., w  z w azku z sezonowemi looota- 
nti nie wykorzystał swego urlopu w 
lecie, dyrekcja fżrtPry, wypłacając mu 
za trzy miesiące i zwalniając go na- 
tychmmst z pracy, tem samem poz­
bawiła go płatnego urlnpu. Pracow ­
nik zwrócił s:ę dc Sadu H.acy i za­
żądał 450 zł. za tirloo w  r. 1935 i 1936, 
uważał bowiem, że ponieważ 3-miesię- 
czny termin wypowiedzenia upiywa 
dopiero w  koń„u stycznia 1936 r. 
więc i za ten rok należy mu się urlo­
powe.

Sąd Pracy uwzględnił słuszne pre­
tensje pracownika i orzekł, że prtćo- 
codawca r.ie może żądać od praco­
wnika umysłowego wykorzystania stu 
żącego mu urlopu w okresie trzymie­
sięcznego wypowiedzenia, oraz, że 
prarownik umysłowy, któremu w y ­
mówiono pod koniec roku kalendarzo­
wego, a któremu okres wymówienia 
kończy się w następnym roku kalen­
darzowym. ma prawa do wynagro­
dzenia za urlop ■ w  tym następnym 
roku. Z tych dwóch w zględów  p. J. 

przy 1 otrzyma! żądaną pensję za 2 miesiące.
■ n a a a a u n n n H n i

D[a w y g o d y  na szych  P. T. P ren u m era to ró w  podajemy pon.żej prz.e az rozrachunkowy, k tó ry  prosimy wycią 

wyra-nie wypi ,ać imię, nazwisko, dakłaany adres i sumę, oraz wpłacie w najbliższym urzędzie pocztowym.

Na zł. g r .

Imię, nazwisko i adiei wpłacającego

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY

Na zł j j g g g j l l  gr.
złote słowami:

DOWÓD NADESŁANIA 
p r z e k a z u  rozrachunkowego

Na zł. gr. ggf

Cdbiorcr:

ABC NOWIWY CODZIENNE
.  ADMINISTRACJA 

Poczta: W arszaw a 1, ul. Aleje  Je rozo lim sk ie  121

Nr. rozrachunku: 2 Nr. rczrachunitu: 2

/  «  -  ...

Nr. wpłaty

(podpit przyjmuj^Cfjo)

Odbiorca;

A3C NOW INY C0DZ3ENNE 
a d m i n i s t r a c j a

Wtuzawa, ul. Aleje Jerozot.msklc 121

Nr rozrachunku: 'Ł

Nr. wpłaty ............

(podpił przTjrnuJucego)

n iejszy  handel detaliczny. 67.6 
proc. handlujących żydów  pracu­
je  na wiasnych waisztatach, a 
zaledw.e ckolo 33 proc. zatruam a 
praca najemna.

M A SO W Y U D Z IA Ł  ŻYDĆW  
AV R ZE M IO ŚLE  I PR Z E M Y Ś LE

Że nietylko handel opanowany 
jest przsz żydów, ale rów nież prze 
mysł i rzemiośle i to w  stopniu 
nieporównanie wyższym , św iad­
czą liczby AV W arszaw ie naprzy­
kład pośród fabrykantów  czapek 
i kapeluszy jest „ ty lk o " 95 proc. 
żydów, pośród zegarm istrzów  
86,5 proc., krawców  68,3 Droc 
Ostatnio ro zw ija  s ię  ogromni<* 
chałupnictwo żydowskie. (Dane 
za P. W łodarskim . Zagadn. naro­
dowościowa w Polsce Odrodzo­
n ej).

N iektóre zawody wym ieniliśm y 
za 'edw ie przykładowo, ale ju z  te 
skromne aana są wystarczająco 
wymowne. Jeżeli dodać do tego 
zażydzenifc wolnych zawodów, to 
widać, jak daiece żydz' opanowa­
li nasze życie  gospodarcze. Zajmu 
jąc w ie le  kluczowych pczycyj (jak  
chociażby hurtow n ie ), bogacąc 
się. żydzi pomnażają sw oją  siłę 
ekonomiczną, zw iększa ją  stale te­
ren zasięgu swych w pływ ów .

‘ U K Ł A D  P O L IT Y C Z N Y

Polityczn ie  żydzi w  Polsce roz­
bici są na k ilkadziesiąt ugrupo­
wań, które można podzielić  n? 
grupy: ortodoksyjną, sjonistycz- 
ną, marksistowską i „po jednaw ­
czą".

Ortodoksi, to konserwatyści ży­
dowscy, op iera jący swe życia  na 
re lig ji i tradyc ji —  w yrazem  ich 
związku politycznego je s t o rgan i­
zacja „A gu das  Israe l", sion isci—  
to żyw io ł postęDOWj, agresywny, 
nacjonalistyczny, świecki, ży jący  
nadzieją odbudowy politycznej 
potęgi izraeia , społecznie um iar­
kowany, marksiści —  to P o s le j-  
Sjon, Bund, Zw iązki komunistycz­
ne, o tendencjach rewolucyjnych, 
w reszcie „pojednyw acze ‘ —  jy - 
wTio ł o różnych poglądach spolecz 
nych i politycznych, grupy żyjące 
wspólnie z Folakam i, z  nim. 
współdziałające. Ludzie tych 
grup, zresztą rozstrzelonych i nie 
tworzących  jak ie jś  jedn o lite j fo r ­
m acji —  są i w  partjach  soc ja li­
stycznych i u konserwatystów , ży 
ją  w  zgodzie z  burżuazją i ludem.

Żydzi wszystkich wym ienionych 
grup chętnie uczestniczą w  stówa 
rzyszeniach masońskich, bądź w  
lożach narodowych, bądź w  mie 
azanych.

Polska liczy  3.200.000 żydów  — 
Palestyna me w/iele w ięcej, niż 
320.000 (żydzi liczą  około 400 ty ­
s ięcy ). W  siedzib ie narodowej ży ­
dów liczba ich jest dziesięć razy 
mniejsza niż w  Polsce... as.)

ne są pod uwagę socjalne, gospodar­
cze i kulturalne elementy treści, skta 
aająctj się na pojęcie państwa Nie 
ulega wątpliwości że jeśli pod tym 
względem istniały w ubiegłych tatach 
pewne niedociągnięcia, będą one sko 
rygowane. Wynika to z natury zada­
nia rządu — wyzwolenia z mas spo­
łecznych tkwiących w nich potencjał 
rie zasobów energii fizycznej i du- 

i chowej, co wymaga nietylko wysiłku 
gospodarczego, lecz również reform 
zasadniczych, jak np. reformy agrar­
nej".

„G azeta P o lrk a " w  artykule 
„Jedyne icryt»rjum ‘“ , pisze o za­
daniach obozu leg ionow ego :

„Duch partyjnictwa, duch fikcji, 
duch walki nie z myslam . lecz z osoba 
m., nu z argumentami, lecz z ludź­
mi, nie z wniosicami lecz z pierw- 
szem lepszem słowem   tkwi głębo­
ko v  społeczeństwie polsaiem. tem 
bardziej ta kaura, która chc nadać 
zwartość społeczeństwu musi iść weń 
z takiem hasłem, które jest mewątpli 
we, nie z „programem" c tych i tych 
paiagrafach — Jecz ze sztandarem, 
tym samym, jaki szumiał na polach 
naszych bitew wczoraj i przed w it­
kami".

W  ten suosób norzuciwszy m yśl 
o program ie, „G azeta  Polsjca" o- 
bjaśnia zdarzenie z 24 m aja  w  ten 
sposób:

„Nie partja więc powstaje —  i l e  
otwarta dla wszystkii.ii organizacje 
Ale zato organizacja p' awdziwa 
zdolna do działania — nie do .ątrze- 
nia — do wysiłku, nie do swarów, 
do „przyjacielskiego słowa" dla kat- 
dege kto przed różnicami stawia łą­
czącą wszystkrh realność, do „twar­
dego nakazu" dla każdego, kto rea­
lizacji celów najwyższych sprzeci­
wiać sie dla jakichkolwiek wzglę­
dów zechce.

Dnia 24 maja z rozkazu Generata 
Śmigłego - Rydza, który objąi do­
wództwo nietylko naa armją, lecz i 
nad moralnemi sitarm narodu — ka­
dra ruszyia wr pole", . 4̂

W A L K A  Z A N T Y S E M IT A M I v

13 czerwci odbyć się ma k o t-  
g ie s  walk i z  aritysenułyzmenr, 
zwołany przez zw iązki kiaaowe. 
Żyw y udział w eźm ie w  nim  PPS, 
która w  ten snosób jaw n ie sta je  w, 
obronią źydostwu w  Polsce, oo- gre 
sztą m e jes t row jną *•

Jak donosi „N asz  P rzeg ląd ", na 
kon ferencji prasowej

„P. Alter zaznacza, źe już 06 dluź« 
szego czasu isfniejt kontakt rr iędzv 
organizacjanr robotników żydow­
skich i polskich co dc ł.alld z ".rada­
mi an(vsemickienv Współprace na 
tem polu istnieje również z organiza­
cjami robotników roinycn 1 chłop­
skich".

Oczyw iście, p. A lte r  nie doda­
je , że  przeciwni antysem ityzmo­
w i są n ietylko robotn icy- żydow ­
scy, ale również niesłychanie bo­
gata... burżuazja żydowsku

„W  kongresie — informuje „Nasz
Przegląd'   wezmą udział, rakże
delegacje zorganizowanych robotni­
ków polskich i podkreślą, że hasta 
Kongresu są całkowicie podzielane 
przez proletarjat polski".

U dzia ł jedyn ie delegatów  jest 
konieczny. N ik t „m asów ki" wśród 
robotnikow polskich' me zorgan i­
zuje, boby się okazało, że bynaj­
m niej „hasła kongresu przez pro­
le ta r ja t po lsk i" nie są „podzie la ­
ne". Raczej przeciwm ie: oą mu 
zgoła obce 1 możnaby się narazić 
r,a przykrości...

„Żadne z ugrupowań, biorących u* 
dział w organizacji Kongresu nie 
zrezygnowało ze swego stanowiska 
w stosunku do sjonizmu — zaznacza 
j. Alter".

Oczyw iście, Żydzi n iczego się 
nie w yrzekają. Będą też krzyczeć 
„precz z A rabam i". Społeczeń­
stwo polskie, walki żydów z Araba 
mi m c nie obchodzą, dowodzeni 
przez żydów  socjaliści p rze ję li 
się antysemityzmem A rabów  do 
głębi i krzyczeli po W a iszaw ie  
poaczas ouchodów p ierwszom ajo­
wych aż dc ochrypnięcia „p recz z 
A rabam i". Cnociaż w ystępy prze­
ciw  semickim Arabom , to też prz* 
cież antysemityzm..

Pielgrzymki do Częstochowy
ze Śląska Opolskiego

Niedawno baw iła w  Częstocho­
w ie  w ielka p ielgrzym ka polska z 
całegc obszaru Śląska Opolskie­
go, w  ilości okoio 2.000 osób. L'ru 
gą, taką samą pielgrzym kę orga­
n izu je dzieln ica śląska Związku 
Polaków  w  Niemczech, w dniach 
od £6 do 28 czerwca br

W  związku z pow yższem i piel­
grzymkami prasa niemiecka Ślą­
ska Opolskiego pednosi alarm, 
6Dov/odu przywożenia przez piel 
grzym ów  na Śiąsk Opolski dewo- 
cjonulij, zakupionych w Często­
chowie i chce w tym fa l«  ie w i­
dzieć pewnego rodzaju dzia ła l­
ność antypaństwową, polegającą

na świadomem jakoby pozbaw la- 
niu w  ten sposób kraju (N iem iec ) 
w iększych kwot pieniężnych, któ­
re z powudzeniem m ogłyby być le 
p iej zużyte na miejscu. W  rzeczy­
w istości pielgrzym om  wolno — w 
myśl istniejący cn przepisów  — 
zabrać ze sobą w b ilom e najwj'- 
żej 10 marek i tak n iew ielką kwo­
tą dysponoryać w czasie pobytu 
w Polsce dowoli. Innych „p rze­
stępstw " —  jeże li zabranie ze so­
bą 10 marek m ielibyśmy uznać za 
przestępstwo —  pielgrzym i pol­
scy ze Śląska Opolskiego napew­
no na śM-oim sumieniu me mają.


